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Rzecz najważniejsza 


Nieustającym powodem troski 
polskiej polityki zagranicznej, tej 
prowadzonei w imię Narodu i 
przez naród, jest sprawa stosun- 
ku Niemiec do Polski. 

Stan faktyczny, ten przedsta- 
wiany w.komunikatach Polskiej 
Ajencji Politycznej, organie M. 
S. Z. wygląda optymistycznie. 
Przyjaźń między dwoma sąsied- 
nimi narodami zacieśnia się, tar- 
cia wyrównują umowy i układy 
— słowem kroczymy dobrą dro- 

Czy jednak rzeczywiście jest 
ona dobrą? 

Spójrzmy na iakty. 

Od lat nie mogą Polacy w Niem 
czech uzyskać pozwolenia na bu 
dowe szkoły w Raciborzu. Miało 
tam stamąć jedyne gimnazjum poi 
skie w Niemczech. Gmachu nie 
ma i 1.200.000- Polaków nie ma 
ani jednej szkoły Średniej. A ile 
ich jest w Polsce? 

A nainowsze zdarzenie? Cytu- 
jemy za pismem ozonowym, nie- 
skonfiskowanym. 

JAK ZA HAKATY KONFISKU- 
JA ŚPIEWNIKI POLSKIE. 
Opole, 25. 2. 
Towarzystwo Polsko - Gór- 
nośląskie w Raciborzu obcho- 
dzi 50-tą rocznicę swego ist- 
nienia. Dla upamiętnienia tei 
uroczystości wydano „Śpiew- 
nik Polski“, który miał być 


rozdany uczestrikom obcho- 
du. a 
Tymczasem tajna policia 


państwowa (Gestapo) w Raci 
borzu skonfiskowała cały na- 
kład. 

Zaznaczamy, że tajna poli- 
cja (Gestapo) w Raciborzu, 
konfiskując „Spiewnik Polski“ 
którego treść wyżej podaliś- 
mv, nie podała powodu kon- 


fiskaty. 
W roku 1937 został także 
skonfiskowany Śpiewnik „E- 


cha Sląskie“, wydany przez 
Związek Polskich Kół Śpiewa- 
czych na Śląsku Opolskim. 
Boją sie Niemcy sława pol- 
skiego i pieśni polskiej. 

Hakata zmieniła tylko... na- 
zwe.“ 


Wrzeszczu (afisz, zabraniający 
wstępu Polakom i psom — 
red.) polscy studenci zwołali w 
dniu wczorajszym wiec mani- 
festacyjny. 

Rezolucje tego wiecu zosta- 
ły poczytane za obraźliwe (!— 
red.) przez niemieckich studen- 
tów, którzy zareagowali na nie 
w dniu dzisiejszym przez usu- 
nięcie przemocą studentów po: 
skich z sal wykładowych. Za- 


Pismo sanacyjne jednocześnie 
pochwaliło broszurę ambasadora 
Łukasiewicza o polityce min. Be- 
ka, pisząc: 

„Siła własna narodu jest ko- 
niecznym punktem wyjścia wszel 
kiei akcji państwowej i warun- 
kiem jej samodzielności. Dobre 
stosunki Polski z jej sąsiadami o- 
parte Są na zasadzie ścisłej wza- 
jemności i poszanowania równe- 
go prawa do wolności.“ 


A. Miekiewiez 


Grażyna 
(wyjatek) 


LECZ KRZYŻACKIEGO GADU NIE UGŁASZCZE 
NIKT, NI GOŚCINĄ, NI PROŚBĄ, NI DARY'... 
Małoż Prusaki i Mazowsza cary 

Ziem ludzi, złota, wepchnęli mu w paszczę, 

On wiecznie głodny, choć pożarł tak wiele, 

Na resztę naszą rozdziera gardziele. 

Spólna moc tylko zdoła nas ocalić! 

Darmo hordami ciągniemy co roku 

Burzyć ich twierdze it mieściny palić; r 
Przebreydty zakon podobny do smoku, 

Jeden łeb utniesz, drugi rośnie skoro — 

I ten ucięty rośnie w dziesięcioro. 

Wszystkie utnijmy... NAPRÓŻNO SIĘ TRUDZI, 

KTO NASZYCH SZCZERZE, CHCE GODZIĆ Z KRZYŻAKI, 
Bo czy to z kniaziów, czyli z prostych ludzi, 

Na Litwie całej nie znajdzie się taki, 

Coby ich nie znał chytrości i dumy, 

Nie stronił od nich, jak od krymskiej dżumy, 

Coby nie wolał stokroć od ich broni 

RACZEJ ŚMIERĆ W POLU, NIŹLI POMOC ZYSKAĆ, 
RACZEJ ŻELAZO ROZPALONE W DŁONI, 

NIŹLI KRZYŻACKĄ PRAWICĘ UŚCISKAĆ! 


rząd Polskiej Bratniej Pomocy 
protestował u rektora i pozo- 
staje z nim w pertraktacjach, 
co do likwidacji incydentu. 


Znam 26 Śpiewników niemiec- 
kich, które swobodnie krążą po 


Polsce. 


ANIE 


Ostatnimi dniałni urzędowy P. 
A. T. doniósł: 

HITLEROWCY USUNĘELI Z SAL 
POLITECHNIKI GDANSKIE] 
STUDENTÓW POLSKICH. 

Gdańsk. (PAT). W związku 

z konfliktem pomiędzy polski- 
mi a niemieckimi studentami 
„ Politechniki Gdańskiej na tle 
zajścia w jednej z kawiarń we 


Komisarz Generalny R. P. 
protestował w Senacie Wolne- 
go Miasta, domagając. się przed 
Siewzięcia kroków, którzy za- 
pewniłyby studentom Polakom 
bezpieczeństwo osobiste i moż- 
ność swobodnego odbywania 
studiów. Równocześnie Senat 
Wolnego Miasta oprotestowai 


tekst rezolucji wiecu studentów 

Polaków.“ 

A już nazajutrz Pat doniósł o 
napadzie studentów niemieckich 
na Polski Dom Akademicki w 
Gdańsku. 

Jak to pisał p. ambasador? 

Aha! 

„Dobre stosunki Polski z jej są 
siadami oparte są na zasadzie 
ściśłej wzajemności i poszanowa- 
nia równego prawa do wolności. 

Wszystko jest zatem w porząd 
ku najlepszym! 


*xz* 


Urzędowy Pat przyniósł! ob- 
szerne relacje z pobytu p. Himm- 
lera, szefa „Gestapo“ (tajna poli- 
cia polityczna — red.) na polo- 
waniu w Białowieży. 

Rozkład był b. dobry.  Ubito 
kilka dzików i kilkadziesiąt za- 
iecy. g o 


m 


Jakie są plany niemieckie? 

Nieskonfiskowana „Gazeta Ra- 
domska“ (nr 9 z 26. II. 39.) cytuje 
tłumaczenie artykułu w francu- 
skim piśmie „Illustration“, poda- 
jącego rewelacyjne wiadomości o 
planach i zamiarach niemieckich 
na bieżący rok. 

Fragmenty z tego artykułu po- 
dajemy poniżej: 

Plan niemiecki na rok 1930. 

Przy końcu października, je- 
den z wyższych dowódców 
Reichswehry przedstawił ofice- 
rom swego sztabu następujące 
zagadnienia polityki niemiec- 
kiej. 

Odnośnie Rusi Zakarpackiej 
propagować będziemy niepod- 
ległość całej Ukrainy Polskiej, 
ti. Galicji Wschodniej, Wołynia 
i Polesia, opierając się na pra- 
wie samostanowienia narodów. 

W momencie, gdy agitacja 
osięgnie swój szczyt, niespo- 
dziewane ultimatum niemieckie 
zażąda w Warszawie ponow- 

. nego odstąpienia „korytarza“ 
(cudzysłów — aut.) i Górnego 
śląska. 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.) 


Sprawa najważniejsza 


(Ciąg dalszy ze stw. 1-ej.) 

W przedmiocie tym obieca- 
liśmy obecnie Czechosłowacji 
zwrócić im rejon Cieszyna, ie- 
żeli będziemy mogli liczyć na 
ich poparcie przeciw Polsce. 
Polska winna ustąpić, podobnie 
jak Czechosłowacja we wrześ- 
niu, ponieważ mimo solennej u- 


mowy, nikt nie będzie bronił 
Polski. 
Prawdopodobnie. nie będzie 


też z tei racii woiny, ponieważ 

Polska będzie musiała się bić 

na trzech frontach (Niemcy. 

Czechosłowacja i zrtewoltowa- 

na Ukraina). 

Polska z kolei rzeczy będzie 
przekształconą w Unię państw 
federacyjnych, obejmującą: Po 
laków. białorusinów, ukraiń- 
ców — chyba. że ukraińcy bę- 
dą natychmiast wyniesieni do 
godności państwa zupełnie nie- 
podległego. 

Polska będzie zmuszoną od- 
stąpić Śląsk i „korytarz“. 

Ukraina rosyjska. Ukraina 
polska utworzą pewnego dnia 
państwo o najmniej 40 miln. lud 
ności. 

Führer zdecydowany jesi 
stworzyć je nie jako kolonię 
niemiecką, lecz jako sprzytmie- 
rzone państwo, które będzie wy 
zyskane przez Rzeszę bezpo- 
średnio gospodarczo. — Lecz 
prawdziwy cel Rzeszy jest po- 

* służenie się Ukrainą, jako pod- 
stawą w stosunku do Kaukazu 

i jej (Ukrainą — przyp. aut.) bo 

gactwami. Zanotujcie sobie do- 

brze to Panowie, że Niemcy 

chcą spowodować. po Polsce i 

Czechosłowacji. rozsadzeńnie U- 

nii Sowieckiej, posługując się 

zasadą samostanowienia naro- 

dów. Wszystkie te narody w 

ten sposób oswobodzone. bę- 

dą z kolei rzeczy zorganizowa- 
ne w wielką Ligę Narodów, 
kierowaną przez Berlin." 

Jest to wiadomość bezsprzecz- 
nie przesadzona. Wiełe w tym do 
niesieniu kryje się nieprawdy, i 
checi zastraszenia mocarstw za- 
chodnich. ale pamiętajmy, że w 
każdej plotce jest część prawdy. 

Ostrożność zatem należy za- 
chować jak naiwiększą. 

I dodać czyny. 

Na każde posunięcie Niemców, 
winna nastąpić dwa razy silniej- 
sza odpowiedź. 

xe % xe 

Kwestia „Niemcy a Polska“ nie 
jest wyczerpana paktem nieagre- 
sji wzajemnej. i 

Jeśli nie wszyscy Polacy poł- 
mują grozę położenia, tym moc- 
niej i częściej społeczeństwo ziem 
zachodnich najwyżej kulturalnie 
stojące i najlepiej zachodniego są 
siada znające — musi zabierać 
głos uświadamiający ogół. 

Nie wolno nam powtórzyć błę- 
dów okresu przedrozbiorowego, 
gdy „nierządem Polska stała“, 
gdy wśród warstw decydujących 
panowała bezideowość i całko- 
wita obojętność na los całości. 

k %* 


Powstanie wielkopolskie było 
walką o polskość ziem zachod- 
nich z niemczyzną. 

Pamiętajmy! 

Powstanie wielkopolskie trwa. 

Na innej płaszczyźnie copraw- 
da toczy się bój, ale walka trwa! 


S. 


| dno 


Były komisarz bolszewicki, pomocnik Stalina, 
jest w Polsce dygnitarzem! 


Nieskonfiskowany „Wszechpo- 
iak* pisze: 

B. Prezydent Rzeczypospolitej 
Stanisław Wojciechowski, wydał 
obecnie drukiem swoje wspom- 


nienia z czasów przedwojennyci 
i powojennych. Te „Moje wspom- 
nienia“ są świetnym źródłem sze 
regu interesujących rzeczy. któ- 
rych chyba nasi cenzorowie nie 


W „odpowiedzi „Nowemu Kurierowi* 


Grus: — No, przynajmniej pożyteseane pisemko. 


skonfiskują. Przeczytajmy taki 0- 
to kwiatek: 


„Na posiedzeniu piotrogrodz- 
kiego sowietu dnia 27 marca 1917 
r. Bernard Mandelbaum... oświad 
czył: „Niepodległość Polski nie 
jest naszym celem ostatecznym. 
tak samo iak Rosviska Rzeczpo- 
spolita Ludowa "nie jest naszym 
ostatecznym dążeniem. Mamy 
przed sobą jeszcze długą, cierni- 
stą drogę walki o triumi ostatecz 
ny socjalizmu... W grudniu te- 
goż roku B. Mandełbaum zosta! 
mianowany przez Stalina komi- 
sarze mdo spraw oświaty w Ko- 
misariacie do spraw Królestwa 
Polskiego”. 


Dziś ten p. Mandelbaum (ale 
już Drzewieski...1) uczy języka 
polskiego w państwowym gimna- 
zjura w Warszawie, jest jednym 
z filarów Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. 


dak, tak. Drobnych komuni- 
stów, mało znaczących agitato- 
rów, pakuje się u mas za kratki. a 
b. komisarz bolszewicki, zaufany 
pomocnik Stalina i do tego żyd, 
dostaje od państwa grubo płatną 
posadę i jest jeszcze wpływową 
figurą w samym Ministerstwie 
Wyznań Religijnych j Oświecenia 
Publicznego. 


Ale „bygzo“ jest! 


Nie proletariusz - a człowiek wolny 


Rada społeczna przy Prymasie 


| Polski ogłosiła deklarację w spra 


wie uwłaszczenia pracy. Już 
pierwszy jej punkt wyjaśnia je- 
z wielkich nieporozumień. 
„Rozdział dochodu w polskim go 


| spodarstwie. narodowym nie Czy- 
| hi zadość w dostatecznej mierze 
|zasdom sprawiedliwości społecz- 


nej, powodując przez to rozpow- 
szechnienie się proletaryzmu. 
A zatem kościół stoi wyraźnie 
na stanowisku walki z obec- 
nym ustrojem gospodarczym. Zro 
zumienie tego faktu i wyciągnię- 
cie z niego właściwych konsek- 
wencji — należy. do całego du- 
chowieństwa i wszystkich wier- 
tych, którzy mają prawo i obo- 
wiązek zabierać w tej sprawie 
głos i dbać o wykonanie zaleceń 
papieży, rozwiniętych i przysto- 
sowanych do warunków polskich 
w deklaracji „Rady społecznej“. 
Dla zapobieżenia proletaryzmu 
(ti. czystemu najemnictwu) Rada 
Społeczna domaga się m. in. stop 
miowego dopuszczania pracowni- 
ków do udziału w przedsiębior- 
stwie, systematycznej pomocy 
dla tzw. drobnej przedsiębiorczo- 
ści, zastąpienia „koszar“ robotni- 
czych własnymi domami. System 
kapitalizowamnia rent może — 
zdaniem Rady — przyczynić się 
do upowszechnienia własności. 
Zwrócić należy uwagę na głę- 
boką różnicę, dzielącą program 
katolicki i narodowy od progra- 
mu socjalistycznego i kapitali- 
stvcznego.  Socialiści każą wal- 
czyć robotnikom o płacę i czas 
pracy, natomiast równocześnie 
rozbudzają jakiś mit proletariatu, 
idealizują „człowieka pracy“ itp. 
Jeżeli coś się ma w ustroju zmie- 


nić — to u góry. Na dole robot- 
nik zostanie robotnikiem. 


Rada społeczna (podobnie jak 
nowoczesny ruch narodowy) wal 
czy o zmianę podstaw życia pro- 
letariatu, o jego uniezależnienie, 


o zastąpienie biernego najemnika 
świadomym współtwórcą. 
Socjalizm chce zmienić komen- 
dę nad robotnikiem — katolicyzm 
narodowy chce z niego zrobić 
człowieka w całym tego słowa 
znaczeniu, człowieka wolnego. 


Żydowska zgnilizna 


W miedzielę, dnia 5 bm. między 
godziną 23 a 24 tramwajem zdą- 
żającym z Katowic do Szopienic 
jechał przodownik Policji: Komi- 
sariatu dworcowego i zauważył 
pomiędzy tymi miejscowościami 
stojący na uboczit samochód bez 
Światła. Zaintrygowany tym przy 
puszczając. że może to być samo- 
chód skradziony, kazał przodow- 
nik P. P. tramwaj zatrzymać i 
podszedł do podejrzanego samo- 
chodu. Widząc, że wszystkie szy 
bv są zaciągnięte.-— otworzył 
drzwiczki samochodu, w tym mo 
miencie zostal p. przodownik siłą 
uderzony i okrzykiem „cof sie 
chołero* przywitany. We wnę- 
trzu samochodu zdążył przodow- 
aik policii zauważyć kobietę na 
pół rozebraną, co daje pewne do 
mysły. Po bezczelnej napaści nie 
znanego i zauważonej sytuacji 
wewnątrz samochodu, zażądał 
przodownik policji wylegitymowa 
nia się owego osobnika i dopiero 
po kilku wezwaniach i swą sta- 


nowczością wymógł od podejrza- 
nego osobnika jego legitymację. 
Co się okazało? Owym bojowni- 
kiem i demoralizatorem był żyd 
adwokat Magzamen Norbert, za- 
mieszkały w Katowicach, przy 
ul. 3-g0 Maja 23. W toku dalsze- 
go badania miał żyd jeszcze tę 
bezczelność grozić przodowniko- 
wi policji władzą przełożoną. 


W sprawie tej prowadzone są 
przeciwko żydowi adw. Magza- 
menowi dochodzenia. Oczekuje- 
my wyniku. Co ra to palestra 
Adwokacka! 


Drzewka owocowe 


jabłonie, grusze i czereśnie 

© najlepszych odmianach ! zdrowe. 
Ceny niskie. 

Nasiona warzyw, kwiatów | pa- 


ST. DULAT ogrodnictwo 


WOLSZTYN 


Po swoje swój do swego 


więc wszyscy do Kałamajskiego I 


Towary krótkie i galanteryjne. Modne artykuły damskie. 
Własne gmachy handlowe w Poznaniu i Toruniu. 


Uw 7 z 
W numerze lutowym miesięez- 
nika „Wielka Polska“ ukazał się 
artykul Adama Doboszyńskiego, 
który ze względu na osobę auto- 
ra przedrukowujemy w całości, 
Faraon siedział pod palma. Czar- 
ny murzynek wachlował go wachla 
rzem 2 piór pustynnego strusia. Ró 
żowe nałożźnice drapały go w pięty. 
Przed nim, zgięty do ziemi w kar- 

nym uktonie, stał Wielki Wezyr. 

— (Cieżki mamy kłopot, o Synu. 
Niebios — rzekł Wielki Wezyr. — 
Za Twemi granicami potaniało zbo 
że. 

Faraon sie zadziwił, 

— Cóż nas może obchodzić cena 
zboża w kraju niewiernych?, 

— Niestety — odrzekł Wielki We 
gyr — zmuszeni jesteśmy sprzeda- 
wać nasze zboże zagranicę i skut- 
kiem tego niskie ceny zboża zajmu. 
ja, o Panie Świata, Twoje rolnic- 
two. Twoi wierni Fellachowie nie 
mają z czego płacić Tobie podal- 
ków. Brak im również pieniędzy na 
spłacamie długów Fenicjanom, któ- 
rzy są jak Ci wiadomo, o Panie, 
najsilniejszą podporą Twego tronu. 

— Co jedzą moi wierni Fellacho 
wie? — zapytał Faraon, 

Wielki Wezyr uśmiechnął się. 

— Jedzą okragłe bulwy, rosnące 
w ziemi, zawierające samą prawie 
wodę. Bulwy te przed paru wieka- 
mi przywieziono do nas z Ameryki. 
Po zjedzeniu tych bulw i tych liści 
Pellahowie brzuchy mają wadęte, 
tak, że cudzoziemcy, zwiedzający, 0 
Synu Niebios, Twoje dzierżawy, u- 
ważają ich za najedzonych. W ree- 
czywistości zaś są tak słabi, że je- 
den tłusty strażnik utrzyma w ryj- 
zach cata wieś. 

— Gdyby więc moi wierni Fella- 
chowie zjedli swoje zboże — zauwa- 
żył Faraon —- zamiast je wywozić 


zagranicę, byłby koniec twego kło-- 


totu. A skoroby się najedli i wamo 
gli na siłach, to łatwiejby im było 
zapracować na dług i podatki. 

Wezyr westchnął. 

— Gdyby Fellachowie byli syci, o 
Panie, mogliby zacząć brykać i nie 
pokoić Twych baszów i Fenicjan. 

Faraon zastanowił się, poczem ski 
nął głową. 

— Nie głupi z ciebie; człowiek, 
Wielki Wezyrze — rzekł. — Podzi- 
wiam ma mądrość, że wyróżniłem 
cie między sługi mermi. 

I klasnął w dłonie. 

— Zawołać mi tu Wielkiego Po- 
borce. ) 

Za chwilę Wielki Wezyr i Wielki 


Poborea pochylili głowy do stóp 
Faraona. 

— Wiem, o co chodzi — rzekł 
Wielki Poborca. — Plan mój jest 


łaki: do każdego korca zboża, które 
idzie zagranicę, dopłacać ze Skar- 
bu Państwa kilka piastrów, tak by 
cena zboża na targowisku w Mem- 
phis nie spadła nigdy poniżej dwu- 
dziestu piastrów. Wówczas Twoi 
wierni Fellachowie, o Potomku l- 
zydy, będa mieli pieniądze na po- 
datki dła Ciebie i na długi dla Fe- 
niejan. 

— Rada twa podoba mi się — 
rzekł Faraon. — dle skąd wziać pie 
niędzy na te dopłaty? 

— I na to mam radę — odrzekł 
Wielki Poborca. — Skoro tylko ce- 
na zboża spadnie poniżej dwudzie- 
słu piastrów, wprowadź, o Wnuku 
Boskiego Raa, podatek od przemia- 
lu zboża na makę, w wysokości 
trzech piastrów od korea zmielone- 


go zboża. Fellachów zwolnimy od 
lego podatku, gdyż nie jedzą chle- 
ba prawie wcale, i kontrola nad ni 
mi byłaby trudna. 

Wielki Wezyr skreywił się. 

— Nowy podatek! Mimo że za- 
szczycony Twa. łaską, o Panie, pta 
ce już z mych majatków trzydzieści 
siedem różnych danin i uginam się 
pod ich ciężarem. 

Wielki Poborca zachichotał. 

— Czy masz mnie, Wielki Wezy- 
rge, za takiego bałwana, jakim jest 
Wielki Pisarz? Ja miałbym radzić 
podatki uciążliwe dla Ciebie i dla 
mnie? Zauważ, że podatek od prze- 
miału jest poprostu podatkiem od 
chleba. Wiele wydajesz rocznie na 
chleb? 


— Nigdy się nad tym nie zasta- 
nawiałem — odrzekł Wielki Wezyr. 


"go podatku. 


wpłynie sześćdziesiąt milionów. Co 
2 nimi robić? 

Faraon się zadziwił. 

— O ile mnie pamięć nie myli, 
mieliście 2 tych pieniędzy dopłacać 
do wywoèoncao zboża, tak, by cena 
zboża podniosia się u nas do dwu 
dsiestu piaush ów. 

Obaj dygnitarze  schylili 
głowy do stóp Faraona. 

— Podziwiam Twą pamięć, o 
Władco Nad Władcami — rzeki 
Wielki Poborca. — dle sześćdziesiąt 
milionów piechota nie chodzi, a z 
chwila, gdy cena zboża sięgnie na 
targowisku w Memphis dwudziestu. 
piastrów, będziemy  emuszeni w 
myśl ustawy, zaprzestać poboru te- 
Szkoda tak pięknego 


kornie 


dochodu. 
Faraon się zastanowił. 


Roman Dmowski mówi 


„Rzeczy wielkie w życiu narodu nie rodzą się od raeu. Jeżeli nie i- 
dzie o czczą manifestacje chwilową, nie pozostawiająca trwałego skul- 
ka, ale o realna zdobycz, o wamocnienie sił narodu, i nakreślenie no 


wych, rozumnych dróg jego polityce, 
mozolnej, obejmującej najróżnorodniejsze dziedziny życia, 


potrzebne są długie lata pracy 
Jeżeli dzić 


możemy mówić o programie narodowej polityki, której dopiero pierw- 
sze nieśmiałe kroki naród nasz stawia, cofając się powoli z dróg, na 
których, uzależniając się od obcych. pracowaliśmy nad ostabieniem i dal 


szym rozdzialem narodu, zamiast go wzmacniać i jednoczyć, 


jeżeli 


dziś możemy o tej polityce mówić, to tylko dzięki kilkunastu latom nie 


przerwanej, mozolnej pracy wewnętrznej, 
światy ludu i obywatelskiego wychowania całej 


pracy zaczynającej od o- 
generacji młodzieży. 


Praca ta dała nam już w części tę podstawę, na której akcja narodo- 
wa mazewnątrz musi się oprzeć. Ażeby polityka ta mogła zdobyć od- 
powiednią siłę i pewność siebie, potrzeba nam jeszcze dlugiego szeregu 


łat tej samej pracy i równoległego 


społeczeństwie. 


z nia rozwoju myśli politycznej w 


Dziś już wiemy, że nie ustanie ta pracu i że naród nasz pójdzie nic- 


wątpliwie cały po nowych drogach politycznych, na 


które pod jej 


wpływem i pod wpływem żywiolowego rozwoju stosunków zaczął ostat- 
nimi czasy wstępować. Nie waątpimy też, że nie sprowadzi go 2 tych 
dróg ani młodzieńcza egzaltacja, ani starcze zniechęcenie". 


Zbyt mala to kwota, by warta była 
mojej uwagi. 
Wielki Poborca podniósł w górę 
tłusty palec. 
— A jaką 


część swego dochodu 


wydaje na chleb biedak, mocujący 
pod mostami Nilu? 
Wielkiemu Wezyrowi  roejaśniło 


się oblicze. Pochylił się w mokłonie 
do stóp Faraona. 

— lzayda, Matka Ziemi, natchnęła 
Cię, o Władco Wszechpotężny, gdy 
wybrałeś sobie tak mądrego pobor- 
cę, Rozumiem już, rozumiem. Po- 
datek od chleba tym większą część 
dochodu zabierze, im kto uboższy. 
Będzie to zgodne z prawem natury 
i korzystne dla naszych kieszeni. 

— A więc czyńcie, jako radzi Wiel 
ki Poborca — rozkazał Faraon, Ski 
nieniem lewej dioni odprawił dygni 
tarey, a prawą wyciagnał po nałoż- 
nicę. 

* * LJ 

W cztery miesiące później Wielki 
Wezyr i Wielki Poborea pochylili 
głowy do stóp Faraona. 

— (o powiecie? — spytał Faraon. 

— Mamy kłopot, o Synu Niebios 
— rzekł Wielki Wezyr — co zrobić 
z pieniędzmi, zebranemi 2 nodatku 
od zboża. Przyjęliśmy czterystu no 
wych poborców do wyciskania tego 
podatku i wycisnęli dużo nadspo- 
dziewanie. 

— Osiemnaście i pół miliona pia- 
strów wpłynęło dotychczas — reekł 
Wielki Poborca. — Do końca roku 


— Tuszę — oświadczył że po pod- 
niesieniu ceny boa moi wierni 
Fellachowie będą mogli wpłacić na 
leżne podatki i tym sposobem kwo 
ła ta również wpłynie, choć na in- 
ny sposób. 

Wielki Wezyr 
spokojnie, 


poruszył się. nie- 


— Wrodzona dobroć serca Twego 
unosi Cię, o Potężny Wśród Moca 
rey. Tak jak sprawy dziś stoją, ma 
my w ręku i pieniądze i Fellachów. 
Możemy robić na nich egzekucje i 
takowe odraczać, możemy ich od- 
dłużać, konwertować, akceptować, 
rozkładać na raty, licytować, przy 
pisywać i umarzać. Są na naszej ta- 
sce i niełasce, a pieniądze mamy i 
tak. A skoro podwiesiemy ceny zbo 


Podatek od chleba 


ża i Fellachowie będa mogli płacić 
długi i podatki, któż it zaręczy, o 
Panie Świata, czy nie zaczną bry: 
kać, a może nawet tarmosić Feni- 
cjan, którzy są najsilniejszą podpo- 
rą Twego Tronu? 

— Zważ również, o Synu Słońca 
— rekt Wielki Poborca — że do 
poboru podatku od chleba najęliś- 
my czterystu nowych poboreów. Są 
to ludzie, którzy tak głosują, jak 
chce Twój rząd i stanowią oczy i 
uszy Twych baszów. Skoro skasu- 
jemy ten podatek, będziemy musie- 
li ich odprawić. 

Wielki Wezyr 
ziemi, 

— Jest wśród nich, o Pasterzu Na- 
rodów, kuzyn szwagra jednej 2 
moich. nałoźnie. 

— I dwu synów mojej praczki — 
dodał Wielki Poboarca. 

— (Cóż więc radzicie, — spytał Fa 
ruon. 

— Radzę — reki Wielki Pobor- 
ca — mnie podnosić ceny zboża, a pie 
między tych użyć na inny sposób. 

Faraon podniósł brwi. 

— A jaki? 

Wielki Poborca rozstawił palce u 
obu rąk. 

— Ustawa nie pozwala nam wy- 
dać ich na inny cel, niż na dopłatę 
do wywożonego zboża. I ustawę na- 
leży uszanować, gdyż mogłoby gza- 
cząć szemrać Twoje wierne pospól- 
stwo. 

— Słusznie mówisz — przytaknął 
Wielki Wezyr. 

— Radzę więc tak: milion pia- 
strów przeznaczyć na wynajęcie no 
wych czterystu poboreów, którzy 
dopomogą poprzednim w ściąganiu 
tego podatku. O tyle więcej będziese 
mial wiernych sług, o Panie Pro- 
mienisty. A resztę pieniędzy radzę 
pożyczyć instytucjom państwowym 
i spółdzielczym, kierowanym przez 
wiernych Tobie dygnitarzy. 

— Pożyczyć, a nie dać na nieod- 
danie — rzekł Wielki Wezyr. — By 
się słało zadość ustawie, tym spo- 
sobem ubijemy wiele spraw od jed 
nego zamachu: pomnożymy ilość 
wiernych sług Twych, o Panie, i i- 
lość pieniędzy będących w naszym 
władaniu. Zachowamy Fellachów w 
nieeachwianej wierności dla Tronu 
it uchronimy ich od pokus weglę- 
dem Fenicjan. Każdy ubogi, je- 
dząc kromkę suchego chleba nad 
brzegiem Nilu, będzie myślał o tym, 
że kupując ten chleb zasilił Twój 
Skarb, o Pamie, i będzie w ten spo- 
sób pomnażał w sobie uczucia przy 
wiążania do Tronu. 

— Chcecie pożyczyć... 4 kiedy od 
dacie? — spytał Faraon. 

— He, he, he, — zaśmiali się Wiel 
ki Wezyr i Wielki Poborca, 
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Coby Szanowni Czytelnicy od- 
powiedzieli na propozycie przy- 
jęcia pracy dającej 50 gr do 2 zł 
dziennie, przy 18-godzinnym dniu 
pracy? Dosłownie 15-godziunytn. 
Przypuszczam, że wszyscy Uwa- 
żaliby to za głupie pytanie, po- 
stawione. w najlepszym razie w 
stanie niezbyt trzeźwym. Pytanie 
to jest niestety aż zbyt trzeźwe i: 
ma swoje uzasadnienie, taką bo- 
wiem płacę otrzymuje „szewc- 
chałupnik' harujący na żydow- 
skiej „pańszczyźnie', Określenie 
„paso-żyd* będzie chyba charak- 
teryzowało naitrafniej stosunek. 
nakładcy żyda do „szewca-cha- 
łupnika”. A nie zapominajmy 0 
tym, że w samej tylko Warsza- 
wie istnieje 12 tys. warsztatów 
chałupniczych polskich, a tylko 1 
tys. żydowskich. 


WARIAT Z MOKRA GŁOWĄ 


W roku 1934, po referacie wy- 
głoszonym w czasie Zjazdu Maj 
strów Szewckich z całej Polski. 
na temat organizacii rzemiosł, po 
stanowiono założyć Spółdzielnię 
Zrzeszenia Szewców Chrześci- 
jan. Na organizatora wybrano re- 
ferenta Zjazdu, p. Świeżkowskie- 
go. Do dyspozycji otrzymał on 
zawrotną sumę 140 zł i 17 człon- 
ków założycieli. Ludzie patrzący 
na to z boku stukali tylko zna- 
cząco palcem w czoło. Tak sie 
zaczęło. 


LATA CHUDE... 
Pierwsze dwa lata, to były la- 
ta chude. Po przedstawieniu Sta- 
tutu Spółdzielni do rejestru han- 
ałowego, zawarto umowę z p 
Grosem, na mocy której szewcy 
składali w sklepie p. Grosa buty 
w komis, za co otrzymywał on 
10 pet prowizji. Zebrano w ten 
sposób 144 pary butów i przy- 
ciągnięto pasa, bo od stycznia do 
maia 36 r. nie było żadnych wy- 
płat. Przysłowie „szewc bez bu- 
tów chodzi“ zawierało w sobie 
wtedy dużo gorzkiej prawdy. 


I LATA TŁUSTE 

Ponieważ system dotychczas 
stosowany nie przynosił poważ- 
niejszych rezultatów, w sierpniu 
tegoż roku przystąpiono, o zgro- 
zo, do systemu żydowskiego tzw. 
„nakładczego*. System ten pole- 
ga na braniu skóry na kredyt i 
wyrobie cholewek w warsztatach 
„chkałupniczych*. Przyjmując ten 
system, Spółdzielnia ułożyła jed- 
nak cennik, według którego pła- 
cono za pracę. W ten sposób do 
grudnia wyprodukowano 500 pa: 
obuwia. Obrót roczny wynosił 29 
tys. zł. _ Straty sięgały 3000 zi. 
Kapitału udziałowego było 4063 
zł.. Funduszu Zasoboweyo 180 zł. 

Rok 1937 przynosi pomysł za- 
stosowania aż 3 systemów: syste 
mu „nakładczego”, przyjmowania 
obuwia w komis i zakupu obuwia 
od członków przez Spółdzielnię. 
Jako efekt mamy już 150 tys. zi. 
obrotu rocznego. Kapitału Udzia- 
łowego 11 tys. zł i Funduszu Za- 
sobowego 1160 zł. 

Od grudnia 1037 r. Spółdzielnia 
zaczyna prowadzić dostawy do 
instytucji państwowych i samo- 
rządowych. I tak wykonano do- 
stawy do dyrekcji Lasów Pań- 


AI 


stwowych (6,5 tys. par) do Za- 
rządu Miasta (500 par). do Pow. 
Komisji Pomocy Dzieciom (1280 
par) i szereg dostaw do sklepów 
prywatnych. Warto zaznaczyć, 
że w ciągu o tygodni, od listopa- 
da do grudnia 1938 r. wyprodu- 
kowano na dostawy 11,5 tys. par 
obuwia. 


Proporcjonalnie do tych liczb. 
obrót w roku ubiegłym wynosi 
360 tys. zł, a kapitał Udziałowy 
i Fundusz Zasobowy wyrażały 
sumy 18 tys. zł i 1000 zł. Obecnie 
Spółdzielnia posiada w towarze 
i ruchomościach 60.751 zł na 180 
członków. 


Obecnie Spółdzielnia wykonuje 


zamówienia eksportowe 1a... pół 
miliona złotych. 
DZIEJE POŻYCZEK 

Ciekawie przedstawiają się 


dzieje pożyczek. Jeszcze w roku 
1936 udał się p. Świeżkowski do 
p. wiceministra Rosego, aby uzy 
skać pożyczkę dla Spółdzielni. P. 
min. Rose po wysłuchaniu wy- 
wodów. początkowo kręcił gło- 
wą wspominał coś o zabezpiecze 
more UW: 


niach, ale w końcu przyrzekł po- 
parcie. Zatelefonował więc do p. 
Dolanowskiego. Dyrektora Fun- 
duszu Pracy i przedstawił mu ca 
łą sprawę. Pan Dołanowski nie 
chciał jednak słyszeć o iakiejkol- 
wiek pożyczce bez zabezpiecze- 
nia. gd 


— Co? Dawać 10 tys. zł na nie 
pewne przedsięwzięcie? Bez za- 
bezpieczenia? Gdyby tak szewcy 
dali jako zabezpieczenie z kilka 
tys. par butów, lub cokolwiek in- 
nego, to ostatecznie możnaby za- 
ryzykować. Ale tak? 


— Mojem zabezpieczeniem mo 
że być tylko 3600 godzin pracy 
dziennie — odpowiedział p. Śwież 
kowski i... uzyska! pożyczkę. Me 
morial po przebyciu przepisowej 
drogi od Annasza do Kajfasza zro 
bił swoje i w marcu Spółdzielnia 
otrzymała pierwszą ratę pożycz- 
ki. Dziś już cała pożyczka iest 
spłacona. 

Warto zaznaczyć. że przeciw- 
ko akcji Zrzeszenia Szewców 
Chrześcijan występowała Centra 
la Handlowa Rzemiosł i Izba Rze 
mieślnicza. Stanowiska zaś p. 


Nasze bolączki 


Fundusz Inicjatywy 


W naszych warunkach trudno 
liczyć ra to, by ludzie zakładali 
przedsiębiorstwa handlowe i prze 
mysłowe z własnych środków. 
Muszą otrzymać pomoc kredyto- 
wą. 


Nasze instytucje kredytowe nie 
dadzą im jej, bo żądają „zabez- 
pieczenia* na hipotece albo paru 
Żyr. Sądzimy, że są pod tym 
względem zbyt sztywne: praco- 
wiik z pensją stałą łatwiej do- 
stanie pożyczkę miż rzemieślnik, 
drobny przemysłowiec lub ku- 
piec. 


Czasem jednak istotnie trudno 
wymagać od kierownika instytu- 
cji kredytowej udzielania poży- 
czek na cele niepewne. A tymcza 
sem ileż dobrego mogą zrobić 
właśnie takie pożyczki. Autor 
tych uwag przeglądał kiedyś ak- 
ty „funduszu przemysłowego w 
dawnej „Galicji“. Występują tam 
w roli biorących pożyczki wszy- 
stkie niemal dzisiejsze wielkie fa 
bryki małopolskie: 


Piasecki, Zajączek i Lankosz, 
obie cukrowmie, fabryka lwow- 
ska i sanocka dzisiejszej spółki L.. 
Zieleniewski i Fitzner Gamper 
(wówczas osobne firmy), cemen- 
townie. tkalnia b-ci Czeczowicz- 
ka i wiele, wiele innych. Fundusz 
ten operował sumami niewielkimi 
a zdziałał bardzo dużo dlatego, 
że udzielał kredytów „ryzykow- 
nych“. 


U nas wystarczyłoby dać mu 
pewien odsetek czystego zysku 
banków państwowych i K. K. O. 
Najlepiej byłoby tworzyć te fum- 
dusze przy właściwych instytu- 


ciach, z tym, że fundusze z zy- 
sków P. K. O., nie mającej apa- 


` rat rozdzielczego dla tych kre- 


dytów mogłyby być przydzielone 
kasom komunalnym, np. na Kre- 
sach. 

Dobrze by było to samo zrobić 
z częścią zysku B. G. K., a to z 
uwagi na niesłychane zażydzenie 


Trzy gmachy 


W Poznaniu zbudował sobie 
gmach B. G. K., potem P. K. O., 
teraz buduje Bank Rolny. A o- 
szczędni į gospodarni poznaniacy, 
którym marmury nie imponują, 
powiadają: 

— lleż by dobrego można zro- 
bić za te pieniądze, gdyby je dać 
na cele produktywne, naprzykład 
na kredyty dla kupców i drob- 
nych przemysłowców! 


IAT i SZEWCY 


Chrzanowskiego, Naczelnika Wy 
działu Rzemiosł, nie możnaby, na 
zwać przychylnym. Są to objawy 
typowe dla sposobu myślenia na- 
szego rzemiosła, które tak się o- 
bawia „chałupników — w grun- 
cie rzeczy też rzemieślników — 
że chętnie by ich zostawiło w 
niewoli nakładców — żydów. 

Pomimo tego wszystkiego, 
Spółdzielnia przystepuje w roku 
bieżącym do mechanicznej pro- 
dukcii i eksportu. Na zakończenie 
warto wspomnieć o zapytaniach 
z Ameryki, Anglii į Niemiec, któ- 
re już w najbliższej przyszłości 
doprowadza do zawarcia tranz- 
akcji eksportowych na sumę o- 
koło 500.000 zł. 

Pan Świeżkowski, kierownik 
Spółdzielni, głośny z procesu o 
zniesławienie różnych dostojni- 
ków. został usunięty z minister- 
stwa Skarbu z powodu... choroby 
umysłowej. Cała ta historia nasu- 
wa różne myśli. Czy by wobec 
tego nie warto było naprzykład 
wypuścić wariatów z Tworek i 


obsadzić nimi... różne stanowi- 
ska... 

Cek. 
wydziału przemysłowego tego 


banku. (W żadnym banku akcyj- 
nym żydowsko - zagranicznym 
procent żydów na decydujących 
stanowiskach mie jest tak wielki 
jak w wydziale przemysłowym 
B. G. K). Motyw ten odgrywa 
też pewną rolę jeśli idzie o P. K. 


W Poznaniu 


Uważają, że na wspaniałe gma 
chy jeszcze za wcześnie. 


A propos Poznańskiego i Po- 
morza: czas by już był pomyśleć 
na serio o stworzeniu czegoś na 
miejsce fabryk przenoszonych do 
C. O. P. Pogranicza nie wolno o- 
słabiać! 


„N. Wiad. Ek, y Uez“ 


Kwiatki z żydowskiej teczki 


Jedna z poważnych firm żydow 
sko - niemieckich w Bielsku wy- 
stosowała do jednego z Urzędów 
w Katowicach nast pismo, które 
w dosłownym brzmieniu dajemy 
poniżej. ] 

Mleczko i ('Pernerstorter 
Szklarstwo Budowlane, Szlifiernia 
szkła i wyrób luster, Mechaniczny 

warsztat nam. 
Bielsko, dnia 29. 7. 1938 r. 
PT. 


Katowice. 
Wracając się na rozmowę te- 
lefoniczną z WPanami komuniku- 


jemy uprzejmie, iż jeszcze nie 0- 
trzymaliśmy z fabryki wzory 
szkła czerwonego do kamieni dro 
gowych i upraszamy uprzejmie 
się jeszcze krutki czas cierpliwić. 
Kiedy tylko nadejdą zaraz Ich W. 
panom prześlemy. 


Podając powyższe do łask. wia 
domości, kreślimy się z poważa- 
niem 

(—) Mieczko 
(Pieczęć firmy) 


Naprawdę polszczyzna czystej 
wody, Poleca się takich poloni- 
stów P. A. L.-owi. 


= 
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Z KARCZMY „KRÓLEWSKI DWÓR 


STEFAN BOLESŁAWSKI 


— .A będzie panem uczyniony 
przez samych goitn. Oni będą ro- 
bili przewroty i zamachy stanu, 
kierowani przez nas, kierowni- 
ków wszystkich rewolucyj. Pod- 
uiecimy ich ambicje i będą się 
buntować przeciw uczciwym, co 
starą na czele ich narodów. Ge- 
nialnych swych synów nie ze- 
chcę uznawać za wielkich, a pła- 
szczyć się będą przed ludźmi głu- 
pimi. kierowanymi przez nas. 
Pamiętaj, Jakubie, każdy zamach 
stanu. każdy rozlew krwi jest kie 
rowany przez mas! 


—- A jeśli oni sie obudzą? Jeśli 
rozpoczną z nami walkę? 


— Wówczas przegramy i zgi- 
niemy szybko z powierzchni zie- 
tei. Bo my umiemy tylko pano- 
wać. a uczciwa praca jest dla 
nas. żydów, wstrętna. Ale nie o- 


budzą sie! Wróćmy do tematu 


'naszego iednak! 


— Wiem, co chcesz powiedzieć 
ieraz. Chodzi ci, rebe, o moje za- 
chowanie się? 


— Tak. Chcąc uzyskać sukces. 
nie możesz być uczonym z ksiąg. 
Musisz udawać prostaka, którego 
zesłał Jehowa, by drogę torował. 
Musisz ckazać się nowym me- 
sjaszem. Już pomożemy ci. Ja- 
kubie! Ale na dzisiaj dość. Wra- 
cai do zajęć. 


Pilnując robotników myślał Ja 
kub o planach rabina. Ale co 
chwila tracił wątek myśli, bo w 
żyłach szutmiała mu rozpałona po 
łudniowym słońcem krew, bo w 
oczach widział czerwone wargi 
Chany. 


Chana! 


Awanturnicze dzieje „Fałszywego Mesjasza" 


Piękna córka rabina niezbyt 
łeskawym patrzyła okiem na mło 
cego Jakuba. Pozwalała się mil- 


cząco adorować, lubiła wydawać 


iajfantastyczniejsze rozkazy, po- 
sługiwać się Jakubem niczem nie 
wolnikiem, wyśmiewając go przy 
każdej sposobności. 

Nieraz tylko w dowód łaski ze 
zwalała, by całował na klęczkach 
jei ręce, 

Ale w chwile po takiej łaska- 
wości znów kpiła z młodzieńca, 
szydząc z jego gorącej miłości. 

Jakub martwił się i nie mógł 
spać po mocach. 

Wysechł, zczerniał, jeno oczy 
płonęły dziwnym, nieraz obłąka- 
nym ogniem. 

Stary rabin patrzył na to i u- 


dawał, że nie rozumie trosk Ja- 
kubowych. Zdawało się, że nie 
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dostrzegał] zmagań  wewnęttz- 
nych młodzieńca, ale było to tyl- 
ko pozorem. Gdy widział, że wy- 
buch gniewu u Lejbowicza się 
zbliża, szeptał słów parę Chanie, 
a ta na chwił kilka stawała się 
młodzieńcowi łaskawsza. 

Ktoś obojętny mógłby zauwa- 
żyć. że całe postępowanie pięk- 
nej rabinówny jest właściwie kie 
rowane przez starego Towię. 

Bo i ona nie była nieczułą na 
zaloty młodzieńca. 

I jej nieraz. gdy muezzinn na 
minaretach tęsknym wołali gło- 
sem twarz pałała. jak róża szkar 
latna, i ona nieraz cocami błąka- 
ła się po ogrodzie, wzdychając 
do czasu zamążpójścia. 

Aż przyszedł dzień. w którym 
Jakub stracił cierpliwość. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Cyfry naszego zoycięstów 


Wybory do rad miejskich w trze- 
«iej z kolei turze miast wielkopol- 
skich — obejmującej, jak wiadomo, 
19 miast z dawnego obszaru woje- 
wództwa poznańskiego oraz 17 
miast Ziemi Kaliskiej — przynio- 
sły znów wielki sukces Stronnictw» 
Narodowemu, które wszędzie wy- 
stawiło wiłasne listy kandydatów. 

Oto sumaryczne wyniki wyborów 
z 19 miast dawnego poznańskiego 
na ogólną liczbę 248 mandatów ra- 
dzieckich Stron. Narodowe zdobyło 
146, „sanacja* 45, Str. Pracy i ZZP 
26, PPS 1d, inne listy opozycyjne 
11, bezpartyjni 5, Niemcy 4. Stron- 
nictwo Narodowe zdobyło wiee 57,2 
wszystkich mandatów radzieckich. 

W miastach i miasteczkach Ziemi 
Kaliskiej — jak już podkrśelaliśmy 
— wybory nie mogły wypaść tak ko 
rzystnie dla obozu narodowego, jak 
w granicach b. zabomt pruskiego, z 
trzech względów: z powodu ogrom- 
nego w nich odsetka żydów, niesły- 


-~ Żydzi w Ministerstwie 


Dotychczasowy wynik walki 
„Ozonu* 


z żydami w Ministerstwię Spraw 
Wewnętrznych przedstawia się 
jak następuje (przytaczamy do- 
słownie za prasa codzienną ustęp 
z przemówienia pos. Dudzińskie- 
go w Sejmie w dyskusji nad bud- 
żetem Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych): 


„Dyrektorem gabinetu minister 
stwa jest p. Hausner — żyd; kie- 
rowmikiem wydziału porządku 


telefon 19-49, 


Adres Redakcji i Administracij 
Poznań, św. Marcin 65 m. 14, 


chanego teroru bojówek „sanacyj- 
nych”, oraz znanych metod, „jakie 
także stosowane były wobec akcji 
wyhorczej Stronnictwa Narodowego 

(W tej sytuacji stwierdzić trzeba, 
że wynik wyborów w Ziemi Kali- 
skiej stanowi prawdziwie radosna 
niespodziankę. 

Prowizoryczne ogólne wyniki z 
1l miast Ziemi Kaliskiej przedsta- 
wiają się następująco: na ogólną 
liczbę 236 mandatów Stron. Narodo 
we zdobyło 83 (plus kilku sympaty- 
ków z listy mieszanej w Koninie, 
razem więc około 87 mandatów), 
„sanaeja* 62, PPS 38, inne polskie 
listy opozycyjne 12. żydzi 36. Wśród 
mandatów polskich Str. Narodowe 
zdobyło więc równo połowę; biorąc 
zaś pod uwagę, że w niektórych mia 
stach PPS poparta została przez ży 
dów, stwierdzić trzeba, że narodow- 
cy skupili absolutną wiekszość gło- 
sów polskich. 


publicznego jest Jerzy Adel- 
sztajn; w referacie paszportowym 
i ruchu granicznego — p. Zburski 
neofita, w referacie bardzo waż- 


uym, bo mobilizacyjnym — p. 
Libkind-Lubodziecki; referentem 
wydziału wojskowego jest p. 


Woiciech Natansohn. a na kilka- 
dziesiąt urzędniczek Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych są tylko 
dwie radczynie, p. Szajnkónig i 
p. Heiden, narzeczona p. Adel- 
sztajna. * 


O 
Kronika 
POZNAŃ-miasto 

Zebranie sprawozdawcze Koła S. 
N. Główna odbyło się w ezwartek, 
dnia 28. II. br, na którym uczest- 
niczył delegat Zarządu Grodzkiego 
kol. Jaraczewski. 

Zebranie plenarne Koła S. N. Wil 
da odbyło się dnia 28, II. br. Na ze- 
braniu radny miejski kol. Jeske 
pnzedstawił ogrom prac Klubu Na 
rodowego przy Radzie Miejskiej 
mad budżetem. 


POZNAŃ-powiat 

Zebranie publiczne przedwyborcze 
S. N. Pobiedziska odbyło się dnia 
24, II. br. Referaty wygłosili kol. 
kol. Holasz i Zienkiewicz. Przewod- 
niczył kier. Koła kot. Dr Bartlifz. 

Publiczne zebranie przedwyborcze 
S. N. Swarzędz odbyło się dnia 24. 
II. br. Referat wygłesił kol. Pata- 
long. 

W niedzielę, dnia 26. II. br. od- 
była się odprawa kier, Kół i refe- 
rentów samorządowych Kół S. N. 
powiatu poznańskiego.  Odprawę 
przeprowadził ref. org. kol. Fran- 
kowski. Sposób wyborów do Rad 
Gminnych omówił ref. sam. kol. 
Knach. Referat polityczny wygłosił 
kol, Wolniewicz. 


ZŁOTNIKI KUJAWSKIE 

„Ozon“ i akta. 
Wyborami do rad gromadzkich 
Ozon iest wielce zajęty, jak wska 
zuje jego roztargnienie. W nie- 
dzielę, dnia 12-go bm. znaleziono 
w rowie przydrożnym w Złotni- 
kach Kuj. tekę z aktami organi- 
zacyjnymi Ozonu, zgubioną przez 
działaczy Ozonu. Tekę tę znala- 
zła pewna kobiecina (narodowo- 
ści niemieckiej), później teka do- 
stała się do członka S. N.. który 


DOE” WO a... NA 
, Konto P. K. O. Poznań 311 424. Nr. kartoteki 
pocztowej Poznań I. 118. Nadesłanych ręko- 


pisów nie zwraca się. Redakcja udziela od- 


Wydawca: Zarzad Okręgowy Str. Nar. w Pozmamin w osobłe dr. T Wróbla 


easbonkami Drukarni Teehniesnaj w Posnaniu. 


zdobycz złożył w redakcji „Dzien 
nika Kuiawskiego* w Inowrocła- 
wiu. „Dzien. Kuj.* ogłaszał o zna 
lezieniu, ale działacze ozonowi 
jakoś się nie zgłaszają, nie chcąc 
złożyć 20 zł na S. N. tytułem zna 
leźnego. O ile „Ozen“ teki swo- 
jej nie odbierze trzeba będzie od 
dąć ją ku wiecznej pamiątce do 
muzeum. 


MIEDZYCHÓD 

W niedzielę, dnia 19 bm. odbyło 
się drugie z rzędu zebranie przed- 
wyboreze Stronnictwa Narodowego 
w Międzychodize. Na długo jeszcze 
przed rozpoczęciem zebrania sala 
wypełniła się członkami sympaty- 
kami S. N. W pewnej chwili wdar- 
ła się na salę przemocą, raniąc 2-ch 
naszych (ludzi) ezłonków pijana 
bojówka „sanacyjna* złożona z naj- 
gorszych mętów społecznych (kry- 
minalistów i bandytów) uzbrojona 
w pałki, łomy żelazne i noże. W 
czasie przemówień prelegentów ze 
strony bojówki „sanacyjnej* pada- 
ły okrzyki „Precz z nacjonalizmem, 
Niech żyje Polska Międzynarodo- 
wa, Precz z klerem, i in. obrażające 
Naród Polski. Wobec powyższego 
prowokacyjnego zachowania się bo 
jówki „sanacyjnej* przewodniczący 
zebranie rozwiązał. Wśród ludności 
miasta panuje ogólne oburzenie na 
zachowanie się bojówki „sanacyj- 
nej“, 

Na marginesie niedzielnego ze- 
brania należy zanaczyć, że znajdu- 
jący się w przedsionku sali przed- 
stawiciel władz policyjnych nie re- 
agował wcale na bestialskie wystą- 
pienie rozpitych bojówek „sanacyj- 
nych“, natomiast później po ukoń- 
czeniu zebrania natarczywie dowia 
dywał się o nazwiska prelegentów. 
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samorząd jest nasz! 
walczymy © Rząd 


W dawnym Poznańskim. 

Gołańcz. Wynik wyborów do Ra- 
dy Miejskiej: lista Stronnietwa Na 
rodowego — 4 mandaty, tzw. lista 
robotnicza anty-„sanacyjna* — 6 
mandatów, „Ozon“ tylko 2 mandaty. 
Z „listy robotniczej” przeszdł jeden 
członek Stronnictwa Narodowego i 
2 sympatyków S. N. Ogółem więe 
narodowcy będą rozporządzali w no 
wej Radzie Miejskiej 7 mandatami, 
a więc absolutną większością. (W 
dotychczasowej Radzie Miejskiej S. 
N. posiadało dwa mandaty. 


Grodzisk. Stw. Nar. uzyskalo 10 
kandydatów na ogólną liczbę 16. Pa 
zostałe 6 mandatów uzyskał ZZP i 
„Sanacja“. ; 

Międzychód. — Wynik wyborów 
przyniósł wspaniałe zwycięstwo S. 
N., które uzyskało 18 mandatów na 
ogólną liczbę 16. Pozostałe 3 man- 
daty przypadły „sanacji“. 


Mikstat. W niedzielnych wybo- 
rach do Rady Miejskiej Str. Naro- 
dowe uzyskało wspaniałe zwycię- 
stwo, zdobywając 8 mandatów na 
ogólną liczbę 42. „Ozon“ uzyskał za- 
ledwie 4 mandaty. 


Miłosław. W wyniku wyborów 
Stron. Nar. uzyskało 4 mandaty, O. 
Z. N. 3 mandaty, ZZP i Str. Pracy 
5 mandatów. 

Nowy Tomyśl. Mimo silnej akcji 
„sanacji“ w wyborach do Rady 
Miejskiej w Nowym Tomyślu, lista 
Stronnietwa Narodowego odniosła 
piękne zwycięstwo. 

Na ogólną liczbę 12 mandatów li- 
sta Str. Nar. zdobyła 7 mandatów, 
przy czym w okręgu III brakowa- 
ło jej zaledwie 6 głosów do uzyska- 
nia dalszego mandatu. Dotąd Str. 
Nar. nie posiadało żadnego manda- 
tu, „Ozon“ mzyskał 5 mandatów, 


Osieczna. W wyniku niedzielnych 
wyborów Stronnictwo Narodowe od 
niesło pełne zwycięstwo, zdobywa- 
jac 9 mandatów na ogólną liczbę 
12. Niezależna Lista Obywatelska 
(bez oblicza politycznego) uzyskala 
3 mandaty. 

Ostroróg. Wyniki wyborów przed- 
stawiają się jak następuje: Str. Na 
rodowe i sympatycy — 7 manda- 
tów, „Ozon“ — 3 mandaty i lista t. 
zw. bezpartyjnych — 2 mandaty. 


Pobiedziska. W wyniku niedziel- 
nych wyborów Str. Narodowe zdo 
było 5 mandatów, Katolicka Lista 
Pracy — 1 mandat (wszedł sympa- 
lyk Str. Narodowego), lista lewico- 
wo-„sanacyjna, ZZP i inni — 5 
mandatów. 


Pogorzela. W wyborach do Rady 
Miejskiej Str. Nar. odniosło wspa- 
riaiy sukces, zdobywając 7 manda- 
tów na ogólną liczbę 12, „Ozon“ po- 
niósł sromotną klęskę, gdyż zdobył 
tylko 3 mandaty (w poprzedniej Ra 
dzie miał 8). Opozycyjna lista mo- 
bofnicza uzyskała 2 mandaty. 


Czerniejewo. Str. Nar. — 5 man- 
datów, 2 zawodowo pracowniczej 
przeszlo 3 sympatyków narodow- 
ców, Str. Pracy — 3 mandaty, bez- 
partyjni 1. 

Itydzyna. Wyniki niedzielnych wy 
borów do Rady Miejskiej: Str. Na- 


redóowe — 5 mandatów, Str. Pracy 
| ZPA 6 endi, „Om = 1 
mandat i Niemcy — 3 mandaty. 

Sieraków. W wyniku wyborów do 
Rady Miejskiej Stron. Nar. dostało 
6 mandatów (poprzednio 5), a lista 
mieszana, grupujaca .„Ozon'*, różne 
organizacje zawodowe itd., także 6 
mandatów. 


Skoki. W wyniku niedzielnych 
wyborów do Rady Miejskiej Stron 
Nar. odniosło druzgocące zwycię- 
stwo, zdobywając 10 mandatów una 
ogólną liczbę 12. 

Z pozostałych mandatów tzw. Li- 
sta Robotniczo-lizemieślnicza i Cha 
łupnicza (anty-„sanacyjna*) dostala 
1 miandat, Niemcy również 1. 


Strzelno. W niedzielnych wybo- 
rach do Rady Miejskiej Str. Naro- 
dowe zdobyło 5 mandatów, sympa- 
tyvzująca ze Str. Narodowym lista 
„Katolickiego Bloku Gospodarcze- 


go” — 1 mandat, opozycyjna lista 
rzemieślniczo-robotnicza — 5 man- 
datów, „Lista Gospodarcza” — bez 


mardatu i Niemcy bez mandatu. 

Swarzędz. W uzupełniających wy 
borvach do Rady Miejskiej w Swa- 
rzędzu w unieważnionym okręgu 1 
S. N. zdobyło 2 mandaty, „Ozon* — 
1, Stronnictwo Pracy — 1. 

Układ sił w obecnej Radzie Miej- 
skiej będzie następujący: S. N. — 
4 członków, „Ozon“ -— 4, Stronnie- 
two Pracy — 4, 


Trzemeszno. W wyborach do Ra- 
dy Miejskiej Stronnictwo Narodowe 
uzyskało absolutną większość zdo- 
bywając 9 mandatów na ogólną licz 


bę 16. 
Pozostałe 7 mandatów uzyskała 
tzw. Lista Wszechstanowa, która 


zgrupowała wszystkie pozostałe u- 
grupowania, mianowicie „Ozon“, 
PPS i Stronnietwo Pracy. 


Ujście. W wyniku niedzielnych 
wyborów do Rady Miejskiej lista 
Str. Naordowego i sympatyków zdo 
była 7 mandatów, PPS — 5 manda- 
tów, Niemcy — bez mandatu. 


Wieleń. W wyborach do Rady 
Miejskiej Str. Narodowe odniosło 
świetne zwycięstwo, zdobywając $ 
mandatów na ogółem 12, „Ozon“ 

4 mandaty, dzicy — bez mandatu. 

Żnin. W wyniku wyborów lista 
Stronnictwa Narodowego uzyskała 
5 mandatów, druga lista narodowa 
tzw. Obywatelska — 4 mandaty, 
razem więc weszło do Rady* Miej- 
skiej 9 narodoweów na ogólną licz- 
bę 16 radnych. 

Pozostałe 7 mandatów uzyskała 
lista Stronnictwa Pracy i ZZP. 


W Ziemi Kaliskiej. 
Błaszki. Wyniki niedzielnych wy 
borów: Str. Nar. — 3 mandaty (do- 
tąd 1), PPS — 3 (dotąd 1 — część 
żydów głosowała na liste socjali- 
styczna), żydzi — 5 (dotąd 7) i „O- 
zon“ — ł (dotąd 3). 


Dąbie nad Nerem. W wyniku wy 
borów do Rady Miejskiej Str. Nar. 
odniosło zdecydowane zwycięstwo, 
zdobywając 7 mandatów na ogólna 
liczbę 12 (w poprzedniej Radzie 
Miejskiej narodowcy posiadali tyl- 
ko 1 mandat). „Ozon“ poniósł sro- 


motna klęskę i zdobyl tylko 3 man- 
daty (dotąd miał 11), żydzi — 2 man 
daty (dotąd 2). 


Kleczew. W wyniku niedzielnycit 
wyborów Str. Nar. uzyskało wspa- 
nialy sukces, zdobywając 6 manda- 
tów na ogólną liczbę 12 (dotąd S.N. 
nie posiadało ani jednego mandatu). 


Sanacja“ wespól z innymi organi- 
zacjami — 4 mandaty, żydzi — 2 
mandaty. 


Kłodawa. Wyniki niedzielnych wy 
borów: Str. Nar. — 4 mand. (poprze 
dnio ani jednego), PPS — 5 manda- 
tów (poprzednio 4), „Ozon — 1 (po 
przednio 5) i żydzi — 2 (poprzednio 
2). 

W każdym z trzeceh okręgów Klo 
dawy Stronnictwu Narodowemu 
brak było do dalszego mandatu tyl- 
ko parę głosów. W pomyślniejszym 
zbiegu okoliczności narodowcy zdo- 
byliby więc 7 mandatów. 


Koło. Wspaniałe zwycięstwo od- 
niosło Str. Nar. w niedzielnych wy- 
borach do Rady Miejskiej, zdoby- 
wając 18 mandatów i powiększając 
w ten sposób znacznie swój dotych- 
czasowy stan posiadania. 


„Ozon“ uzyskał 2 mandaty (do- 
tąd posiadal 9), PPS, poparta przez 
część żydów — 8 mandaty, żydzi po 
„ostałe 6 mandatów. 

Jak z tego widać, Stronnictwo Na 
rodowe w Kole uzyskało absolutną 
większość głosów. 


Konin. Niedzielne wybory w Ko- 
ninie przyniosły Str. Narodowemu 
poważny sukces, biorąc uwłaszcza 
pod uwagę poważne trudności, z 
jakimi musiało ono walczyć. 

Uzyskało ono 5 mandatów; do tej 
pory miało zaledwie 1 mandat. 


Lista mieszana z udziałem „Ozżo- 
nu“, z której kandydowali przedsta 
wicięle różnych organizacyj, m. in. 
Stow. [Właścicieli Nieruchomości, 
Stow. Kupeów Chrześcijan i orga- 
nizacyj rzemieślniczych, uzyskała 
10 radnych, w czym jest kilku sym- 
patyków Str. Nar. 

Poza tym PPS zdobyła 4 manda- 
ty, żydzi którzy byli rozbici na dwie 
listy: syjonistyczną i „Bundu — 5 
mandatów. 

Pyzdry. Wyniki niedzielnych wy- 
borów do Rady Miejskiej: narodo- 
wa lista robtników i rzemieślników 
6 mandatów, opozycyjna lista rol- 
ników — 3 mandaty i „Ozon“ — 3 
mandaty. Żydzi bez mandatu. 


Słupca. W wyniku wyborów do 
Rady Miejskiej Stronnictwo Naro- 
dowe, które występowało pod włas- 
na firmą, uzyskało 3 mandaty (do 
tej pory nie miało żadnego przed- 
stawiciela w Radzie Miejskiej). „Sa 
nacja, która w dotychczasowej Ra 
dzie Miejskiej posiadała 12 manda- 
tów, obeenie dostała tylko 5 man- 
datów. 


Żydzi, którzy poprzednio posiada- 
li 4 mandaty, uzyskali obecnie tyl- 
ko 2, połowa bowiem żydów popar- 
ła listę PPS, która wskutek tego 
zdobyła 6 mandatów. 

Uniejów. W wyniku niedzielnych 
wyborów do Rady Miejskiej Str. 
Narodowe uzyskalo 5 mandatów, 


f 


„Ozon“ 3 mandaty (poprzednio miał 
6. czyli że stracił połowę manda- 
iów), opozycyjna lista robotnicza — 


1 mandat, socjaliści — 1 mandat i 
żydzi — 2 mandaty. 

_ Zagórów. W niedzielnych wybo- 
jach do Rady Miejskiej Str. Naro- 
dowe mzyskało z własnej listy 5 
mandatów i z listy gospodarczej, 


która nie miala oblicza polityczne- 
go, 5 sympatyków. czyli razem $ 
mandatów; dotąd narodowey mieli 
tylko 1 mandat. „Sanacja“ otrzy- 
mala 2 mandaty (dotąd 8), żydzi — 
2 mandaty (dotąd 2 mandaty). 
Dobra. W wyniku ostatecznych o- 
bliczeń w niedzielnych wyborach 
do Rady Miejskiej Str. Narodowe 
zdobyło z własnej listy 5 mandatów, 


oraz 2 mandaty z list zawodowo- 
gospodarczych. W przyszłej Radzie 
Miejskiej Str. Narodowe rozporzą- 
Gzać zatem będzie bezwzględną 
większością, 

„Ozon“ otrzymał 2 mandaty. ży- 


dzi — 2 mandaty. 


Sławiszyn. Wyniki niedzielnych 
wyborów: Str. Narodowe 3 manda- 
ty (dotąd nie było w Radzie Miej- 
skiej w oóle reprezentowane), lista 
magistracka — 8 mandatów i żydzi 
1 mandat. 


Tuliszków. -Stronnictwo Narodo- 
we zdobyło 5 mandatów, lista mie- 
szana z udziałem „sanacji* 7 man- 
datów. W poprzedniej Radzie Miej- 
skiej Stronnictwo Narodowe nie 
mialo żadnego mandatu. 

Ślesin. IW wyniku niedzielnych 
wyborów Str. Narodowe uzyskało 
piękny sukces, zdobywając 5 man- 
datów. na ogólną liczbę 12. Lista 
mieszana, na której znaleźli się 
przedstawiciele „Ozonu”* i organi- 
zacyj zawodowo - gospodarczych — 
6 mandatów, żydzi — 1 mandat. 

Rychwał. Wybory w Rychwale 
odbyły się w znanych już warun- 
kach, Wskutek tego Stronnictwo Na 
rodowe wystąpić mogło tylko z czę 
ściową listą kandydatów, która 
przeprowadziła 1 mandat (do tej 
pory Str.*Nar. nie posiadało ani 
jednego mandatu). 

Mieszana lista z udziałem „sana- 
eji“ i różnych organizacyj dostała 
8 mandatów, a ludowey 3. 

Przeciw sposobowi pazeprowadze- 
nia wyborów ma być złożony przez 
Stron. Narodowe protest. 

Golina. Str. Nar. i sympatycy — 
5, „sanacja” — 2, żydzi — 2, PPS — 
2, bezpartyjni — 1. Golina była po- 
dzielona na dwa okięgi, przy czym 
w pierwszym, wybierającym ośmiu 
radnych, przeszła jedyna zgłoszona 
lista kompromisowa. 

Turek. W domenie socjalistów i 
ostatnio „sanacji“, jaką był dotąd 
Turek, gdzie narodowcy dotychczas 
nie posiadali ani jednego mandatn, 
Str. Nar. uzyskało 3 mandaty, „sa- 
nacja“ — 6 mandatów, PPS — 5 
mandatów i żydzi — 2 mandaty. 
E E O MEWEC"F| 


NIE NISZCZ PISMA! 


Po przeczytaniu oddaj domo- 
wnikowi czy znajomemu. — 
Niech i on się dowie, skąd 
nadciąga 
NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


GdaŃńSK byt, jest i będzie nasz! 


